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Projekty Franza Schwechtena, Edouarda Andre 
i Stanisława Witkiewicza dla Połągi 
Popularny litewski nadmorski kurort słynący z białych piaszczystych plaż, wielkiego mola i hałaśliwego deptaka, chętnie odwiedzany przez polskich letników, zawdzię­cza swe powstanie inicjatywom jednego człowieka - Feliksa Tyszkiewicza1. Jego 
wyobraźnia i możliwości finansowe pozwoliły na zaangażowanie znanych w Europie ar­
chitektów - Franza Heinricha Schwechtena i francuskiego projektanta ogrodów Edouarda 
Andre - którzy stworzyli niezwykłą koncepcję wzniesienia okazałej rezydencji (il. 1-2) 
połączonej z ekskluzywnym, nowoczesnym uzdrowiskiem morskim. Nie wszystkie za­
mierzenia udało się zrealizować, ale zachowane elementy całości i ocalałe projekty po­
zwalają dziś odtworzyć jedną z najoryginalniejszych prywatnych inicjatyw budowlanych 
przełomu XIX i X X w. na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej. 
Udział w całym przedsięwzięciu Edouarda Andre był znany badaczom, natomiast au­
torstwo Franza Schwechtena przez lata budziło wątpliwości. Po raz pierwszy informacja 
o Franzu Schwechtenie jako twórcy projektu pałacu w Połądze pojawiła się w publikacji 
historyka Stanisława Karwowskiego już w 1913 r.2 Od tej pory była ona wielokrotnie 
powtarzana w literaturze przewodnickiej, zarówno polsko-jak i litewskojęzycznej, a tak­
że w powojennych naukowych publikacjach litewskich3. Nazwisko Schwechtena nie po­
jawiło się jednak w monumentalnej publikacji Romana Aftanazego, który opisując 
historię budowy pałacu opierał się na informacjach uzyskanych od bliskiej rodziny zlece­
niodawcy4. W efekcie autorstwo Schwechtena przestało być uważane za oczywiste, a brak 
źródłowego potwierdzenia udziału niemieckiego architekta w powstaniu pałacu w Połą­
dze powodował, że wątpliwe pozostawały także daty budowy - przyjmowano różne, od 
r. 18955ażpor. 19026. 
Rozwianie wątpliwości stało się możliwe dopiero dzięki podjęciu przez badaczy nie­
mieckich badań nad twórczością Schwechtena i ujawnieniu przez nich istnienia spuścizny 
1 W tym miejscu chciałabym podziękować Tomaszowi Grygielowi za pomoc bibliograficzną i inspirujące dyskusje oraz 
Ewie Staszewskiej za pomoc w zdobywaniu nieosiągalnych publikacji. 
2 Stanisław KARWOWSKI , Połąga i Kretynga, Poznań 1913, s. 8. 
3 M.in. Lietuvos architekturos istorija, T. III, Vilnius 2000, s. 374-375. 
4 Roman AFTANAZY, Materiały do dziejów rezydencji, pod red. Andrzeja J. Baranowskiego, tom IIIA, Warszawa 
1987, s. 230-234. 
5 Zita GENIENE, „Nuo vasarvietes iki kurorto", [w:] Palangos istorija, red. Vladas Żulkas, Klaipeda 1999, s. 250 i 252. 
6 Lietwos architekturos istorija, T. III, Yilnius 2000, s. 374-375. 
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projektowej architekta. Schwechten wymienit palac Tyszkiewiczów w Poladze we wlasno-
r^cznie sporz^dzonym spisie najwazniejszych dziel, zachowanym w rejcopisie w zbiorach 
archiwum Akademie der Kùnste w Berlinie i opublikowanym przez Ver$ Frowein-Ziroff 
w 1982 r.7 Monografista Schwechtena, Peer Zietz, Poladze poswie^cil niewiele miejsca; 
opublikowai kilkadziesiaj: projektów z zachowanej spuscizny architekta, przechowywa-
nej w Geheimes Staatsarchiv Preussische Kulturbesitz w Berlinie8, ale Polari nie 
uwzgle_dnil ani w katalogu, ani omówieniu, wymieniaj^c jajedynie w spisie dziel zreali-
zowanych9. Niniejszy artykul po raz pierwszy publikuje zachowane we wspomnianym 
archiwum berlihskim zrealizowane i niezrealizowane projekty Schwechtena, zamówione 
przez Feliksa Tyszkiewicza dia Polari. 
Dhiga historia Polari nie miala przelozenia na interesuj^ce dzieje jej architektury 
i urbanistyki10. W tradycji litewskiej Poiana zapisala si? dziejci niewielkiemu wzgórzu 
uwazanemu za miejsce pogahskiej swiaTyni, której wiecznego ognia strzegla Biruta. We-
dhig legendy porwana przez Kiejstuta wracajaxego z wyprawy przeciw Krzyzakom 
i wbrew przeznaczeniu poslubiona, zostala matkq Witolda, a po smierci me_za wrócila do 
Polari, gdzie zmarla i zostala pochowana na owym wzgórzu swiajynnym, które od tej 
pory nosilo miano Góry Biruty i bylo otaczane specjalna_ czcia^ . Poiana lezy przy ujsciu do 
Baltyku niewielkiej rzeczki Razy, ale mimo to nigdy nie rozwineja SìQ W znaczaxy port. 
7 Vera FROWEIN-ZIROFF, Die Kaiser Wilheìm-Gedàchtniskirche. Entstehung und Bedeutung, Berlin 1982, s. 422-
428. W spisie tym Schwechten wymienia palac vv Poladze dwukrotnie. Pod data, 1895 (s. 424) znajduje sie_ informacja: 
Schloss in Polangen bei Memel, graf Felix Tyszkiewicz, a pod data^  1906-1907 (s. 426): Schloss Polangen bei Memel, 
Kapellen-, Balkon- und Terrasenanbau, graf Felix Tyszkiewicz. Ten drugi zapis zostal przekreslony, ale chyba tylko ze 
wzgledu na nikte znaczenie realizacji, w opinii architekta niewartej umieszczenia na liscie „Haupt-Werke", dobudowy 
bowieni powstaly. 
8 Peer ZIETZ, Franz Heinrich Schwechten. Ein Architekt zwischen Historismus und Moderne, Stuttgart 1999. 
9 Ibid., s.l 17. Peer Zietz opatrzyl informacje. o Poladze komentarzem „heutige zustand unbekant". Spis ten nie zostal 
obje_ty indeksem topograficznym umieszczonym na s. 119. Fakt zachowania w niemieckim archiwum projektów Schwech­
tena dia Polari w literaturze polskojezycznej ujawnil Krzysztof Stefanski w 2001 r: Krzysztof STEFANSKI, „Projekty 
lódzkich budowli w archiwach berlihskich", Kwartalnik Architektury i Urbanistyki, 2001, z. 3, s. 231-238, tu s. 237. 
10 Dzieje Potagi opracowane zostaly w pracy zbiorowej: Palangos istorìja, red. Vladas Zulkus, Klaipeda 1999. 
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Od lat 90. XVI w. istnial tu drewniany kosciól ufundowany przez Anne, JagiellonkQ. 
W XVII w. Pola_ga byla ekonomia_ stolu królewskiego, przeksztalconq nastejmie w staro-
stwo niegrodowe. Od 1775 r. nalezala do biskupa Ignacego Massalskiego, nastejmie do 
jego bratanicy zam<?znej z Wincentym Potockim, a dalej do Ksawerego Niesiolowskiego, 
od którego w 1824 r. Pola^ gQ nabyl Michal Tyszkiewicz. W 1839 r. majatek odziedziczyl 
jego przedwczesnie zmarly syn Józef, a po nini wlascicielem Polari zostal jego wnuk, 
takze Józef Tyszkiewicz ozeniony z Zofia_ z Horwattów. 
Poiana w XIX w. znalazla sie_ w nietypowej sytuacji. Historycznie byla cze_scia^Zmudzi, 
ale na skutek staran Niemców baltyckich w 1819 r., wraz z waskim pasem wybrzeza, 
zostala przyla^czona do Kurlandii, co ulatwilo kontakty z Prusami. Pruski Memel (ob. 
Klajpeda) byl tez „oknem na swiat" dla Polari pozbawionej pola_czeii kolejowych i do-
brych dróg prowadzacych do innych miast litewskich i kurlandzkich. Przynaleznosc Pola­
gi do Kurlandii byla nie bez znaczenia takze ze wzgle_du na brak ograniczen w uzywaniu 
je z^yka polskiego w wystaj»ieniach publicznych". 
Gospodarczo Poiana nie miala wielkiego znaczenia. Nigdy nie rozwinaj siq tu port 
handlowy, miejscowa ludnosc utrzymywala si? glównie z lybolówstwa i drobnego rze-
miosla. Kiedy na poczaj.ku XIX w. w Europie rozprzestrzenila si<? moda na zazywanie 
kaj>ieli morskich i spejjzanie wakacji nad morzem, Poiana zaczeJa przyci^gac letników. 
Byli wsród nich mie_dzy innymi Wereszczakowie z córka^  Maryla^  i Adam Mickiewicz. 
W sierpniu 1884 r. kilka letnich tygodni spe_dzil tu m.in. Stanislaw Witkiewicz. Konkuren-
cja innych uzdrowisk, a zwlaszcza fatalny dojazd, szybko zredukowala liczbe; gosci. 
Przez caly ten czas Polqga nie byla osrodkiem dóbr i nie bylo w niej zadnej stalej siedzi-
by. Dopiero Józef Tyszkiewicz, któiy kupil od Zubowów i obral za stale), rezydencje. niedale-
ka, Kretynga, podjaj kilka inicjatyw gospodarczych w Polqdze. Mi^dzy innymi zbudowano 
11 Zycie codzienne w Kretyndze i Polqdze w czasach Józefa Tyszkiewicza opisala we wspomnieniachjego córka Helena 
z Tyszkiewiczów Ostrowska pt. ..Poiana i Kretynga za zycia mojego ojca"; maszynopis tych wspornnieri w posiadaniu 
Janusza Przewlockiego, któremu w tym miejscu chcialabym serdeeznie podzie.kowac za jego udoste.pnienie oraz za 
pomoc w zbieraniu materialów do artykulu. Fragmenty wspomnieti publikowane: „Helena z Tyszkiewiczów Ostrowska, 
Poiana i Kretynga", Karta, 2004, nr 40. s. 4-25. 
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wówczas molo, które miało służyć jako przystań dla statków wywożących do Libawy 
cegły z jego cegielni. Tyszkiewiczowie wykorzystywali także Połągę jako rodzinne letni­
sko. Zapewne w drugiej połowie lat 70. zbudowali przy trakcie do Memla (obecnie Kłaj­
peda), nieopodal Rąży, letni dwór, który, jak wspominała córka Józefa, Helena 
z Tyszkiewiczów Ostrowska, niemal co roku powiększano poprzez dobudowę kolejnych 
pokoi i werand. Dwór ten miał stać się później domem zdrojowym w utworzonym przez 
Feliksa Tyszkiewicza uzdrowisku. 
Józef Tyszkiewicz zmarł w 1891 r. W efekcie działów majątkowych w Kretyndze osiadł 
najstarszy syn - Aleksander, Władysław otrzymał Landwarów, Józef - Zatrocze, Antonie­
mu przypadł miejski pałac w Wilnie i tamtejsze fabryki, a najmłodszemu Feliksowi Połąga. 
Nowy właściciel Połągi Feliks Tyszkiewicz 15 sierpnia 1893 r. pojął za żonę Antoninę 
z Korzbok-Łąckich, najmłodszą córkę ordynata Władysława Korzbok-Łąckiego właści­
ciela Posadowa w Wielkopolsce. Już w następnym roku młoda para doczekała się pierw­
szego potomka i sprawa budowy własnego domu stała się pilna. Jak wspominał 
najmłodszy syn Feliksa i Antoniny Tyszkiewiczów, Alfred, decyzję o wyborze Połągi na 
główną siedzibę rodziny podjęła jego matka, zachwycona nadmorskim krajobrazem tego 
miejsca12. 
Pierwsze pytanie, jakie nasuwa się w odniesieniu do budowy pałacu w Połądze, to 
kwestia, dlaczego Feliks Tyszkiewicz zdecydował się zatrudnić właśnie Franza Schwech-
tena i Edouarda Andre. Stanisław Karwowski twierdził, że do spotkania Feliksostwa Tysz­
kiewiczów ze Schwechtenem doszło przypadkiem w Berlinie, natomiast zgodnie ze 
wspomnieniami spisanymi przez Zofię z Tyszkiewiczów Potocką, Andre miał zostać 
przez nich poznany również przypadkiem w Monte Carlo13. Wydaje się jednak, że wybór 
zarówno architekta, jak i ogrodnika nie był dziełem przypadku i pochopnej decyzji, lecz 
rezultatem polecenia przez zaufaną osobę, opierającą się na dobrych doświadczeniach 
z tymi twórcami. 
Na pewno w odniesieniu do projektanta ogrodów, a być może także architekta, tymi 
zaufanymi osobami byli Emilia i Ignacy Bnińscy z Samostrzela. Bnińscy przeprowadzili 
rozbudowę i modernizację pałacu w Samostrzelu zapewne w latach 80.14 Pałac ten miał 
już wówczas długą historię - powstał na miejscu starszego dworu w 1698 r. z inicjatywy 
Piotra Bnińskiego i około 1825 r. doczekał się klasycystycznej przebudowy, której autorem 
był być może Karl Friedrich Schinkel, choć brak bezpośrednich dowodów na jego udział15. 
Przebudowa przeprowadzona przez Ignacego Bnińskiego uważana jest za dzieło Schwech-
tena, choć i w tym przypadku nie ma jednoznacznego potwierdzenia źródłowego udziału 
znanego architekta w pracach w Samostrzelu16. Analiza formalna zmian przeprowadzonych 
12 W y w i a d z A l f r e d e m Tyszk i ew iczem w : Jadwiga S I E D L E C K A , Poiąga i okolice, Warszawa 1998, s. 111-122, tu s. 111. 
13 T o m a s z G R Y G I E L , „T i śkev i ć iu rumai U ż u t r a k y j e " , [w . ] Traku istorinis nacionalinis parkas, Kaunas 2003, s. 84 -90 , 
tu s. 88. 
14 A n d r z e j W Ę D Z K I , „Przesz łość kra jeńskich rezydencj i z i emiańsk ich na przyk ładz ie Samostrze la" , w : Dziedzictwo 
kulturowe na Krajnie i Pałukach. Wybrane problemy z dziejów Krajny Nakielskiej, N a k ł o 2004, s. 190-211, tu s. 2 0 6 -
208. 
15 Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, T. X I , d a w n e w o j e w ó d z t w o bydgosk ie , z. 20, W y r z y s k , N a k ł o i oko l ice , red. 
Tadeusz C H R Z A N O W S K i i Mar ian K O R N E C K I , W a r s z a w a 1980, s. 40 -42 . 
16 Schwechten nie w y m i e n i a prac w Samostrze lu na liście s w o i c h g ł ó w n y c h real izacj i (por przypis 6) , a w spuściźnie p o 
n im , p r z e c h o w y w a n e j w Geheimes Staatsarchiy Preussische Kulturbesitz w Ber l in ie , brak jest r y s u n k ó w do tego pro ­
jek tu . J ednak w s p o m n i a n a lista zawiera ty lko na jważn ie j s ze prace a w Samostrze lu d o k o n a n o ty lko modern izac j i istnie­
j ą c e j j u ż budow l i . Z kole i brak r y s u n k ó w w spuśc iźn ie też n iewie le znaczy , a rch iwum m a b o w i e m w i e l e braków, 
w czas ie w o j n y u leg ło b o w i e m c z ę ś c i o w e m u zn iszczeniu . 
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podczas tej przebudowy w kształcie pałacu i porównanie z innymi realizacjami Schwech­
tena z lat 80. XrX w. pozwala jednak przypuszczać, że to właśnie on projektował moder­
nizację dla Bnińskich. 
Autorstwo Edouarda Andre projektu parku w Samostrzelu, jak i w sąsiednich Potuli-
cach, należących wówczas do Anieli Potulickiej, jest potwierdzone źródłowo17. We 
wspomnieniach spisanych przez jego syna, Rene Andre, jest nawet mowa o tym, że 
podczas podróży do Połągi w 1898 r. odwiedzili razem z ojcem Samostrzel i Potulice, 
aby zobaczyć efekty swojej pracy18. Nie da się dziś ustalić, który z podbydgoskich par­
ków był pierwszy, i czy to z inicjatywy Bnińskich czy Potulickiej projekty Andre trafiły 
na ziemię krajeńską19. Popularność Andre w Europie bardzo wzrosła po opublikowaniu 
w 1879 r. jego traktatu o parkach i ogrodach, zamówienie u niego projektu nie było więc 
niczym zaskakującym20. Emilia Bnińska z domu Łącka była młodszą siostrą Władysła­
wa Łąckiego z Posadowa, ojca Antoniny Feliksowej Tyszkiewiczowej, i bez wątpienia 
młoda para miała niejedną okazję zapoznania się z efektami pracy Andre w podbydgo-
skiej rezydencji bliskich krewnych. 
Co do osoby Schwechtena to trzeba brać pod uwagę jeszcze jedną możliwość. Archi­
tekt latem 1891 r. zaprojektował pałac w wielkopolskich Brodach, w powiecie nowotomy-
skim21. Majątek ten, należący od 1874 r. do niemieckiej rodziny Pflugów, sąsiadował 
z Posadowem Łąckich, w którym wychowała się Antonina Łącka. Budowa pałacu w Bro­
dach została ukończono najprawdopodobniej w 1892 lub w 1893 r., a więc w momencie, 
gdy Antonina Łącka wychodziła za Feliksa Tyszkiewicza w lwóweckim kościele parafial­
nym. Prawdopodobieństwo, że obie rodziny - Pflugów i Korzbok-Łąckich - łączyły do­
brosąsiedzkie stosunki, pomimo różnicy narodowości, oraz że Antonina i Feliks 
Tyszkiewiczowie poznali realizację Schwechtena w Brodach, jest dość duże. 
Za początek prac nad projektem pałacu w Połądze można przyjąć r. 1895. Najstarsze 
zachowane projekty Schwechtena są datowane na styczeń i początek lutego 1896 r., a są to 
już projekty wersji realizacyjnej, która niewątpliwie musiała być poprzedzona fazą spo­
rządzania szkiców i uzgadniania ze zleceniodawcami formy i planu pałacu. Co więcej, 
Schwechten umieścił Połągę w spisie swoich najważniejszych dzieł właśnie pod datą 
1895, a więc zapewne wtedy wykonał najistotniejszy, twórczy etap prac22. 
17 Andre wymieniał parki w Potulicach i Samostrzelu na listach swoich najlepszych realizacji, które umieszczał nawet 
na wizytówkach i drukach reklamowych. Repr. w; „Lietuvos żeldynu ateitis", Acta Academiae Artium Yilnensis 23, 
Vilnius 2001.i l . s. 53 i 55. 
18 Regimantas PILKAL/SKAS, „Parko autentiśkumo beieśkant", [w:] Lieluws żeldynu ateitis. Acta Academiae Artium 
Yilnensis 23, Vilnius 2001, s. 49-67, tu s. 58. 
19 Niestety, fragmentarycznie już tylko zachowany park w Potulicach w ogóle nie był w dotychczasowej polskiej litera­
turze uważany za dzieło Andre i nie stał się dotychczas przedmiotem szczegółowych badań. 
20 Edouard ANDRE, L 'Art des jardins: traite generał de la composition desparcs et jardins..., Paris 1879. Książka ta do 
dziś zachowała się w wielu egzemplarzach w polskich bibliotekach, miał ją także Feliks Tyszkiewicz (Regimantas 
P I L K A U S K A S , „Les travaux d'Edouard Andre et Tarchitecture des jardins en Lituanie", [w:] Edouard Andre (1840-
1911) Unpaysagiste botanistesur le chemins du monde, red. Florence A N D R E i StephaniedeCOURTOIS, Paryż2001, 
s. 241-244, tu 242. Por. też: Izabela JAROSZ, „Powrót do tendencji formalnych w polskim piśmiennictwie o ogrodach na 
tle przemian w sztuce ogrodowej wybranych krajów Europy Zachodniej i Ameryki Północnej", Modus, ( V) 2004,115-156. 
21 Pałac ten w dotychczasowej literaturze przedmiotu uznawany był za dzieło anonimowego architekta berlińskiego. 
Projekty pałacu (a także fotografie już zrealizowanej budowli) zachowały się w: GeheimeS Staatsarchiv Preussische 
Kulturbesitz, IX HA. Bilder, Architekturatelier Schwechten, (dalej GStA PK, IX HA, Bilder, Arch. Schwechten) sygn. 
Nr 225, BI. 1-8; Nr 730. BI. 1-2; Nr 731, BI. 1-6; Nr 865, BI. 1-2. Projekt ten jest w katalogu archiwalnym błędnie opisany 
jako „Brody (Galizien)", co utrudniało badaczom w dotychczasowej literaturze prawidłową identyfikację obiektu. 
22 Por. przypis 7. 
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4. /Y/fac w Połądze, projekt F. Schwechtena, przekroje poprzeczne, 
1896 r. 
Zespół zachowanych w archiwum berlińskim projektów Schwechtena do pałacu 
w Połądze jest oczywiście dalece niekompletny. Większość arkuszy miała własną nume­
rację. Najwyższy numer na zachowanym rysunku to 116, a w archiwum jest ich 58, w tym 
część to nienumerowane szkice i projekty techniczne. Braku je niestety, jak już wspomnia­
łam, rysunków ukazujących wstępną fazę projektową. Najstarsze zachowane projekty to 
rysunki realizacyjne. Jest to zespół rzutów wszystkich kondygnacji, przekrojów poprzecz­
nych i podłużnych pałacu oraz rysunek fasady23. Poza tym w zespole są także rysunki 
23 GStA PK, IXHA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 559, BI. 4-7, BI. 10-15; Nr 560, BI. 3; Nr 564 BI. 1-3. 
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5. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, rzut I piętra, 1896 r. 
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awtfujim, i Łfamtiwi: 
6. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, przekrój podłużny, 
1896 r. 
czterech elewacji, pierwotnie datowane na 1896 r., których użyto jako podkładów do prze­
projektowania nowych dachów w 1916 r., wyskrobując daty i dachy na starych rysunkach, 
ale zachowując pierwotny wygląd fasad i formę bryły24. 
Schwechten zaprojektował symetryczną, piętrową, wysoko podpiwniczoną budowlę 
z fasadą zwróconą na północ, na rzucie płytkiej litery U, złożoną ze zwartego korpusu 
i pary bardzo krótkich, ustawionych pod kątem prostym frontowych skrzydeł, z tym, że ich 
wewnętrzne naroża styku z korpusem zostały ćwierćkoliście wyoblone. Wejście główne 
:J GStA PK. IXHA, Biłder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 560. BI. 4-8. 
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7. Pałac w Polądze, projekt F. Schwechtena, fasada i taras pn.,1897, 
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5. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, 
szkic kartusza herbowego w elewacji bocznej, 
1896 r. 
9. Pałac w Połądze, kartusz w fasadzie. 
Fot. 2005 r. 
osłonięte było niewielkim przedsionkiem z parą kolumn wspierających trójkątny naczó-
łek, a przy elewacji bocznej od zachodu umieszczona została niewielka otwarta arkadami 
weranda. 
Kondygnacja piwniczna przeznaczona została na pomieszczenia gospodarcze i dla 
służby. Rozmieszczono tam pokoje mieszkalne dla służących oraz pralnię, spiżarnie a pod 
częścią zachodnią złożoną z kilku pomieszczeń kuchnię. Osią parteru był zajmujący cen­
tralną część traktu północnego wysoki, ciągnący się przez dwie kondygnacje hol z parad­
ną klatką schodową po prawej (il. 3). W trakcie ogrodowym na osi znalazł się salon, na 
prawo od niego pokój dzienny i dalej ogromna jadalnia zajmująca skrzydło zachodnie, zaś 
na lewo od salonu znajdował się buduar, a dalej sypialnia państwa domu i w skrzydle 
wschodnim pokoje dla dzieci. Pokoje reprezentacyjne - buduar, salon i pokój dzienny -
położone były w amfiladzie, a łączące je dwuskrzydłowe drzwi zaprojektowane zostały jako 
przesuwane. Na lewo od holu, naprzeciw sypialni znalazły się łazienka i toalety. Komunika­
cję pionową oprócz klatki paradnej, zapewniały też dwie służbowe klatki schodowe 
w skrzydłach bocznych (il. 4). Na piętrze w zewnętrznych traktach korpusu i skrzydeł rozlo­
kowano 14 pokoi dziecięcych i gościnnych oraz łazienki (il. 5). Komunikację zapewniał 
wewnętrzny korytarz, poprowadzony środkiem wzdłuż budynku za ścianą holu, doświetlo-
ny górnym światłem doprowadzonym z okna w dachu specjalną drewnianą obudową (il. 6). 
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70. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, szkic dekoracji salonu 
y r-
11. Pałac w Połądze, salon. 
Fot. 2005 r. 
W projekcie rozkładu wnętrz dostrzec można dużą dbałość o optymalne wykorzystanie 
światła dziennego, nawet kosztem rezygnacji z tradycyjnych rozwiązań planistycznych. 
Pomieszczenia z oknami wychodzącymi tylko na północ, czyli frontowymi to wyłącznie 
hol, łazienki i klatki schodowe. Wszystkie pokoje, nawet służbowe, mają okna wychodzące 
na wschód, południe lub zachód. Obawa przed słabym doświetleniem legła zapewne 
u podstaw decyzji o urządzeniu wysokiego, dwukondygnacyjnego holu z dwoma rzędami 
okien, pomimo że było to dość niepraktyczne, bo tworzyło przestrzeń trudną do ogrzania. 
Zmusiło też architekta do zaprojektowania dość dziwacznej galerii zawieszonej nad ho­
lem, łączącej schody z wejściami do korytarzy i jednego z pokojów na piętrze. 
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Wydaje się też, że właśnie problem właściwego wykorzystania światła był przyczyną 
wybrania przez architekta takiej formy dla rzutu i bryły pałacu. Ćwierćkoliste wyoblenia 
wewnętrznych naroży pomiędzy skrzydłami a korpusem miały swoje uzasadnienie prak­
tyczne, a nie estetyczne. Łukowate ściany i w konsekwencji skośnie ustawione okna miały 
szansę „wyłapać" więcej promieni słonecznych o poranku i zmierzchu. 
Z zachowanych w zespole rysunków technicznych wynika, że pałac wyposażony był 
we wszystkie nowoczesne, jak na ówczesne czasy instalacje techniczne, a ich projektan­
tem był Hermann Liebau z Magdeburga25. Skanalizowane łazienki zaopatrzone były 
w ciepłą i zimną wodę, pokoje w centralne ogrzewanie i system pieców, a dekoracyjne 
ogrzewanie w postaci kominków zainstalowano tylko w salonie i w holu. Dobrze wyposa­
żona była także kuchnia, połączona windą z pomieszczeniem kredensowym. 
Zaprojektowane przez Schwechtena elewacje wpisywały się w modny wówczas nurt 
neorenesansu. Repertuar użytych elementów architektonicznych i dekoracji był w gruncie 
rzeczy dość oszczędny. Fasadę urozmaicał jednoosiowy pseudoryzalit środkowy (il. 7), 
w elewacji ogrodowej pseudoryzalitami wyróżnione zostały trzy osie środkowe i pojedyn­
cze skrajne, a w elewacjach bocznych umieszczono dwuosiowe pseudoryzality środkowe. 
Elewacje pozbawione były architektonicznych podziałów pionowych, gzymsami między-
kondygnacyjnymi i kordonowym zostały zaznaczone jedynie podziały poziome. Fasadę 
wieńczył kartusz z herbami Leliwa Tyszkiewiczów i Korzbok Łąckich (il. 9). Mniejsze kar­
tusze z herbami Tyszkiewiczów znalazły się w zwieńczeniach elewacji bocznych (il. 8)26. 
Okna ujęte w proste, profdowane obramieniach miały zwieńczenia albo w postaci trój­
kątnych naczółków (na drugiej kondygnacji ryzalitów), albo płyciny (na parterze) z pła-
skorzeźbionymi dekoracjami w postaci umieszczonych na przemian waz z owocami 
i girlandami laurowymi lub wieńców z liści dębowych z kołczanami i pochodniami. Wy­
różniały się jedynie trzy zamknięte półkoliście port-fenetre'y na osi elewacji ogrodowej, 
ozdobione w nadłuczach płaskorzeźbami skór zwierząt z głowami w kluczach: po środku 
lwa, a po bokach baranów. 
25 GStA PK, IXHA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 559, BI. i 1 i 13. 
26 W zespole rysunków zachował się szkic herbu nad elewacją boczną: GStA PK, IXHA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. 
Nr 567, BI. 1. 
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Drugi zespół zachowanych rysunków Schwechtena dotyczy fazy projektowania deko­
racji wnętrz. Większość z nich jest niedatowana, a spośród datowanych najwcześniejszy 
pochodzi z 3 września 1896, zaś najpóźniejszy z 17 lutego 1897. Pozwala to przypusz­
czać, że podczas pierwszego sezonu budowlanego w 1896 r. zbudowano pałac pod dach, 
a drugi sezon przeznaczony był już na prace wykończeniowe. 
Sześć rysunków dotyczy dekoracji salonu27. Zaprojektowany został, zgodnie z popu­
larnym w końcu XIX w. schematem, w stylu rokoka. Zachował się wstępny ołówkowy 
szkic z wolnej ręki ukazujący widok wnętrza (il. 10), a także seria rysunków poszczegól­
nych elementów: sztukaterii sufitu, sztukaterii ścian, kominka (il. 12) i oprawy lustra. 
Wszystkie są wersją realizacyjną. 
Dziesięć następnych rysunków odnosi się do holu głównego i paradnej klatki schodo­
wej28. Jej dekoracja była lekko klasycyzująca (il. 13-14). Charakter temu wnętrzu nada­
wała ażurowa struktura rozdzielająca hol od klatki, złożona w pierwszej kondygnacji 
z pary marmoryzowanych kolumn toskańskich ujmujących wejście na schody, a zarazem 
dźwigających galerię komunikacyjną, na której w spiętrzonym porządku ustawiono drugą 
parę marmoryzowanych kolumn z kapitelami kompozytowymi. W pierwszej kondygnacji 
hol i klatka schodowa miały zróżnicowaną dekorację ścian: hol miał niskie boazerie, a 
wyżej dekorację płycinową ze sztukateriami i kominek na osi wejścia, natomiast klatka 
schodowa miała jedynie płytki rysunek boni w tynku. Na drugiej kondygnacji oba połą­
czone pomieszczenia obiegała dekoracja płycinową z podwieszonymi na sztukatorskich 
girlandach owalnymi lustrami. Ich zastosowanie pozwalało spotęgować siłę światła pada­
jącego przez wychodzące na północ okna. Wśród projektów Schwechtena, oprócz dokład­
nych rysunków elementów sztukatorskich, zachowały się też wariantowe szkice balustrad 
schodów i galerii, a także żeliwnych kandelabrów oświetleniowych29. 
Nie zachowały się rysunki do innych pomieszczeń z wyjątkiem projektu drzwi do bu­
duaru (il. 17)30 . Także i ten rysunek jest wersją realizacyjną. Brak też projektów sztukate­
rii dla neoregencyjnej sypialni i neoklasycystycznych buduaru i pokoju dziennego, ale 
same dekoracje dotrwały do dziś w niezmienionym stanie. Pozostałe pomieszczenia po­
zbawione były efektownych dekoracji; sztukaterie ograniczone zostały do profdowań 
obiegających sufity i niewielkich rozet pod żyrandole. 
Kolejną fazę prac projektowych wyznaczają cztery rysunki z września 1897 r., doty­
czące frontowej części rozległego tarasu na którym wznosi się pałac. Płyta tarasu została 
odsunięta od ścian pałacu tworząc rodzaj „fosy", umożliwiającej oświetlenie pomiesz­
czeń piwnicznych i bezpośrednią komunikację z nimi. Od frontu taras obudowany był 
potężną ścianą oporową w części środkowej wybrzuszoną, z wachlarzowymi dwubiego-
wymi schodami i niszą na osi (il. 18). Podjazdy urządzone zostały z boków pałacu. 
Datowanie projektów tarasów pozwala mniemać, że w 1897 r. pałac był już na ukoń­
czeniu i być może już pod koniec tego roku nadawał się do zamieszkania. Nic nie wiado­
mo na temat ewentualnego pobytu w Połądze projektanta pałacu, Franza Schwechtena, 
wiadomo jedynie, że pracami na miejscu kierował budowniczy z Memla (ob. Kłajpeda) 
nazwiskiem Werner31. 
27 GStA PK, IXHA, Bilder. Arch. Schwechten, sygn. Nr 562, BI. 1-5 i 567 BI. 3. 
28 GStA PK. LX HA. Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 563, BI. 1-7; Nr 567, BI. 4 i Nr 561, BI. 1-2. 
29 GStA PK, IXHA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 561, BI. 1-2. 
30 GStA PK, IXHA. Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 567. BI. 2. 
31 Informację tę uzyskałam od Alfreda Tyszkiewicza. 
208 MAłGORZATA OMILANOWSKA 
- v i . rnit: ~ 
:• • . 
r^ń • 3> T & J U 
J / U J U J n 
i 
-
io a 
ni u u t u 
13. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, hol i klatka schodowa - widok 
na ścianę pn. 
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74. Fo7flC w Polądze, projekt F. Schwechtena, hol i klatka schodowa - widok 
na ścianę pd. 
Historia budowy pałacu w Połądze jeszcze się wówczas jednak nie zakończyła. W 
1907 r. Tyszkiewiczowie zdecydowali o dobudowaniu do pałacu domowej kaplicy. Tego 
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roku poświęcony został w mieście ogrom­
ny neogotycki kościół, wzniesiony na miej­
scu drewnianej świątyni stojącej tu od 
końca XV I w. Projektantem nowej budowli 
był sprowadzony ze Szwecji przez biskupa 
libawskiego architekt Karl Eduard Strand-
mann. Budowa i wyposażenie były możliwe 
dzięki walnemu wkładowi finansowemu 
Feliksa i Antoniny Tyszkiewiczów. Jednak 
odległy miejski kościół nie zaspokajał 
potrzeb ich pobożności. O zaprojektowanie 
rozbudowy pałacu zwrócili się do Schwech­
tena, zamawiając oprócz kaplicy także pro­
jekt dobudowy werandy z tarasem na 
piętrze przy elewacji tylnej. Rysunki w ar­
chiwum Schwechtena dotyczące tej rozbu­
dowy noszą daty od kwietnia 1907 do 
marca 1908 r. i zapewne w tym samym roku 
zostały zrealizowane32. 
Kaplica zaprojektowana została przy 
bocznej, zachodniej elewacji pałacu, na 
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16. Pałac w Połądze, klatka schodowa w holu. 
Fot. przed 1939 r. 
15. Pałac w Połądze, kuta balustrada 
schodów. Fot. 2006 r. 
przedłużeniu istniejącej z tej strony niewiel­
kiej werandy, która miała zostać przekształ­
cona w łącznik komunikujący jadalnię 
z kaplicą (ii. 19). Budowli tej Schwechten 
nadał kształt ośmioboku krytego kopułą, 
z niewielką półkolistą apsydą od zachodu. 
Ponad boniowanym cokołem elewacje ka­
plicy miały pozostać gładkie, jedynie prze-
prute oknami: prostokątnymi w ścianach 
północnej i południowej oraz owalnymi 
w skośnych. Ponad oknami przewidziano 
płaskorzeźbione płyciny, a w zwieńczeniu 
balustradową attyką. We wnętrzu kaplicy 
zaprojektowane były delikatne klasycyzu-
jące dekoracje sztukatorskie. Schwechten 
zaproponował dwa warianty łącznika -
z dostawieniem do werandy dwuosiowego 
32 GStA PK, IX HA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 566, BI. 1-8 (Kaplica); Nr 560, BI. 1-2 i Nr 568, BI. 5-6 
(Weranda). 
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lub jednoosiowego członu; zrealizowano wariant 
daigi. W projekcie plaskorzeźbioną płycinę nad-
okienną wypełniać miało przedstawienie Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem w otoczeniu aniołów, ale 
ostatecznie powstała płaskorzeźba z chrystologicz­
nym symbolem pelikana karmiącego młode wła­
sną krwią. W okna wstawiono witraże „roboty 
monachijskiej" z przedstawieniami Matki Boskiej 
i świętych: Józefa, Antoniego, Jana Ewangelisty, 
Feliksa i Kazimierza33. 
Budowa nowej werandy stała się konieczna wo­
bec przeznaczenia starej na łącznik wiodący do ka­
plicy. Miała zostać dobudowana do elewacji tylnej, 
południowej, symetrycznie na osi korpusu, szero­
kości trzech osi. Schwechten i tym razem zapropo­
nował kilka różniących się drobnymi szczegółami 
wariantów. Taras na piętrze zamierzał wesprzeć na 
czterech toskańskich kolumnach, z tym że jeden 
z wariantów przewidywał dodatkową parę kolumn 
w połowie głębokości werandy. Na jednym z ry­
sunków weranda została całkowicie przeszklona 
i chyba ten właśnie wariant został zrealizowany, choć dziś nie ma już śladu po ramach 
okiennych (il. 21). 
Do przebudowy pałacu w Połądze Tyszkiewiczowie zaangażowali Schwechtena jesz­
cze raz w 1916 r. Zdecydowali się wówczas na dobudowanie na poddaszu pokojów go­
ścinnych. W tym celu zamówili u Schwechtena projekt nowego, znacznie wyższego dachu 
mansardowego oraz rozplanowania pokojów. Architekt wywiązał się z zadania, sporzą­
dzając projekty nowego dachu z rozkładem pomieszczeń (il. 22)34. Dodatkowo sporządził 
komplet rysunków ukazujących wszystkie elewacje z nowym dachem, ale posłużył się 
starymi projektami elewacji, nie uwzględniającymi istnienia dobudowanych w 1908 r. 
kaplicy i werandy południowej (il. 23-25)35. Projekt przewidywał urządzenie na poddaszu 
9 pokoi gościnnych, które rozlokowane miały być w trakcie południowym i w zewnętrz­
nych traktach skrzydeł bocznych oraz uzyskanie dodatkowych powierzchni gospodar­
czych w nieoświetlonych pomieszczeniach na osiach kartuszy wieńczących elewacje 
boczne. Datowane na maj i lipiec 1916 r. projekty nie zostały zrealizowane. 
Równolegle z budową pałacu trwały prace przy zakładaniu parku, zaprojektowanego 
przez wspomnianego już Edouarda Andre. Wiadomo, że sławny francuski projektant 
ogrodów wraz z synem Rene odbył w 1898 r. podróż na Litwę, odwiedzając po drodze, jak 
już wspomniałam, założone przez siebie parki w Samostrzelu i Potulicach. Na Litwie, 
zanim dotarł do Połągi, odwiedził powstające w tym czasie według jego projektu parki 
w rezydencjach braci Feliksa Tyszkiewicza w Landwarowie i Zatroczu oraz w Wace, 
należącej do Jana Józefa Tyszkiewicza, stryjecznego brata Feliksa36. Przyroda Litwy, 
33 Stanisław K A R W O W S K I , Polega i Kretynga, Poznań 1913, s. 9. 
34 GStA PK, IXHA, Bilder, Arek Schwechten, sygn. Nr 559, BI. 8-9, Nr 560, BI. 9-10. 
35 GStA PK, IXHA, Bilder, Arch. Schwechten, sygn. Nr 560 BI. 4-8. 
36 P I L K A U S K A S . Parko autentiskumo..., s. 49-67, tu s. 58. 
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/ 7. Pałac w Połądze, projekt 
F. Schwechtena, drzwi buduaru 
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18. Pałac w Połądze, projekt F. Schwechtena, taras pn., rzut i widok, 1897 r. 
a w szczegó lnośc i roś l inność u w y b r z e ż y M o r z a Ba ł t yck i ego , mus ia ł y na f rancusk im 
ogrodn iku zrobić duże wrażenie , bo j e szcze w t y m s a m y m roku podz ie l i ł się z czyte ln ika ­
m i Revue Horticole s w o i m i spostrzeżeniami do tyczącymi specy f ik i f lory „pó łnocne j E u ­
ropy" 3 7 . Szczegó ln ie spodobała m u się odmiana sosny wys tępu jąca w oko l i cach Połągi -
le Pin de Riga - k tórą zapragnął spopu laryzować w e Francj i , o feru jąc j e j nas iona do sprze­
daży3 8 . 
W i z y t a A n d r e wiąza ła się n iewątp l iw ie z p o c z ą t k o w y m etapem prac nad park iem; za ­
p e w n e dop iero w t e d y powsta ł ostateczny projekt (i l . 26)3 9 . T r u d n o sprecyzować , k iedy 
w parku w Po łądze z a k o ń c z o n o zasadn iczy etap prac. W 1899 r. sprawozdawca Ogrodni­
ka Polskiego donos i ł , że pełne rozmachu prace z i emne w parku Biruta t rwa ją i n ieprędko 
zostaną ukończone 4 0 . W Revue Horticole opub l i kowana została barwna l itografia ukazu ­
j ą c a w i d o k parku Biruta z pa łacem oraz j e g o op is s p o r z ą d z o n y przez R e n e A n d r e 
(i l . 27)4 1 . M o w a jest tam o trzech latach, a raczej trzech sezonach prowadzen ia prac nad 
zak ładan iem parku. A n d r e n ie k ierowa ł pracami samodz ie ln ie , lecz przysy ła ł na L i t w ę 
swo ich w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . Pracami w L a n d w a r o w i e k ierowal i Francuzi A d o l p h e B u y s -
sens i n ie jaki de C o u l o m b , specjal ista od prac kamieniarsk ich , oraz Czech Hudala , a w 
Po łądze na mie j scu k ierowa ł o d d e l e g o w a n y przez n iego p o m o c n i k J . - M . Buisson 4 2 . 
Park w Połądze został za łożony , podobnie j ak i sam pałac, „na s u r o w y m korzeniu" , 
z wykorzys tan iem niektórych drzew z istniejącego tu wcześnie j lasu mieszanego z przewagą 
sosen. A n d r e pos łuży ł się często s tosowanym przez siebie schematem rozp lanowania 
37 Edouard ANDRE, „Les pelouses et les bordures dans le Nord de 1'Europe", Revue Horticole, 1989, s. 305-306. 
38 „Le Pin de Riga", Remie Horticole, 1901, s. 227. 
39 Projekt ten, zatytułowany „Parc de la Birouta", niedatowany i niesygnowany znajduje się w spuściźnie po Andre 
znajdującej się w prywatnym archiwum jego wnuczki, Florence Andre i był kilkukrotnie reprodukowany w czasopi­
smach litewskich i francuskich, m.in. w „Lietuvos źeldynu ateitis", Acta Academiae Artium Vilnensis 23, Vilnius2001, 
przed s. 49. 
40 W. RYBSKI, „Z wycieczki do Połągi", Ogrodnik Polski, 1899. nr 20, s. 465-466. 
41 Rene-Edouard ANDRE, „Le parc de Polangen (Courlande) ", Revue Horticole, 1906, s. 422-425. 
42 POTOCKA, op. cit., s. 28. 
